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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w  rf.  3  L ip c a . —- P ro re k to rów ie  Li* 
ceów k r ako w sk i ch  zawiadomia ją  p r ześwie tny  

Pu b l i c zn oś ć  , źe z u ch w a ły  zg ro ma dz en i a  na* 
Uczyj ie lsk iego  t ychże  l i ceów przez  JW .  Rek to ­
ra U n  iwer syt e tu  za tw ie rdzoney ,  popisy t ego­
roczne  uczn iów  l i c ea lnych  odbywać  się będą  
w amf i t e a t rze  W ła d y s ł a w s k o - N o w o d w o r s k i m  
w dn iach  15, 16, 17, 19, 20 i 21 mies iąca Tip- 
ca z rana  od godziny 8m e y  do I2 t ćy ,  a po 
p o ł ud n i u  ed 3cióy do 7 m ey .  W  godz inach 
p r z ed po łu dn io w y ch  popisy w ?ć  się będą  uczn io ­
w ie  l i c eum ś. A n n y ,  a w godzinach  po po łu -  

n iowych uczn iowie  l i c e u m  ś. Ba rba ry .  D n ia  
l o  t m .  odbędzie  popis klassa szósta l i ceów 
obydwóch  , zaś dni a  16 klassa p ierwsza i n a ­
s t ępn ie  po rząd k i em  klassy wszystki e  aż do 
pią t ey  w łączni e  po s t ępo wać  będą .  D n i a  24 
L ip ca  o godzin i e 9tóy p r zed  p o ł u d n i e m ,  o- 
g ło szone  zostaną p r o m c c y e  uc zn iów  do klass 
^ j z s z y c h ,  oraz roz dan e  nagrody  i po chw a ły ,  

bycza j ami  i pos t ępem w n a u k a c h  ce lu i ącyrn .  
k o c z e m  zakończy  się s zkoły po dz i ę ko w a n i em

Bogu  przez  odśp i ewan ie  h y m n u  T e  D eu m  
i t ,  d. w kości ele  ś. A n n v .  Na s t ę pn i e  od­
by w ać  się będą e>:amina ścis łe uczn iów  kias-  
sy szós t°y,  dla udz i e l en i a  im świadec twa  doy-  
rza łośc i ,  ( 'm a tu r i t a f s ) .  (Pod p . )  T o m a s z  Wy  
.rocki N.  N.  W.  W.  i F .  D .  P ro r e k to r  l i c e u m  
ś. Ann y :  X.  Józ e f  K a r p iń s k i  Kanon:  Kie ł :  
P ro r ek t o r  l i c eum L  Ba rba ry .

W a r s z a w a  d. 3 0 C z e r w c a . —• Z a m k n i ę ­
cie s e y m u  k ró l e s twa  po l s k i e go ,  nas t ąp i ł o  na  
dn iu  one gdnysz1, m  w po rządkn  p ro g r a m m a -  
t e m  p rzep i s any m.  Juź  o godzini e 9 tćy  r ano ,  
wszys tk i e  g a l e ry e ,  '. wszys tki e  m ieysca  sal i  
s ena torski ey  dla widzów zo s t aw io ne ,  n a p e ł ­
n ione  zostały pub l i c znośc i ą  płci  oboje j  Po 
zeb ran iu  się członków obu,  do mieysc  posie­
dzeń  w łaśc iwych , J W .  P rezes  Se na tu  za ode­
b r a n y m  ro zk a ze m  N.  Pana  , w e z w a ł  sena tor a  
wo jewodę  F ranc i s zka  Gr abowsk i ego  , t udz i eż  
s ena tor a  ka sz t e l ana  h r .  Anton iego  Ost rowski e ­
go , iżby dopełn i l i  zaproszenia  izby pose l tk i ey  
do po ł ączen ia  się z s ena t em.

Po po ł ącz en i u  się izb o b u ,  JW’ , Prezes  
S e n a t u ,  t ud z i eż  J W .  M a r s z a ł e k  i zby poseł-
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sk i ey ,  pośpieszyl i  * w yz n a c z e n i e m  depu tacy i  
ma j ęce y  don ie ść  N .  P a n u ,  źe obie izby ocze* 
k u j ę  drogiey chwil i  jego przybyci a.  D o p e ł ­
n i l i  z ap roszen ia  N .  Pana  z Sen a tu  : J. C. M. 
w ie lb i  x i ęźę  M i c h a ł ,  s ena tor  wojewoda  xiężę  
M i c h a ł  R a d z i w i ł ł ,  i s ena to r  ka sz t e lan  h r ab i a  
T a r n o w s k i ;  z izby zaś poselskiey:  J.  C. Mość  
wie lk i  x ięźę  Cesa rzewicz  Kon s t an ty ,  deputo ­
wany  z c y r k u ł u  V I I I  mias t a  s t o ł ecznego  War-  
z zawy j  J W .  F ranc i s zek  Za lewsk i  , poseł  po­
w ia tu  Ł u k o w s k i e g o  , t ud z i eż  J W .  J a n  Nep:  
GJi s zczyńsk i ,  poseł  powia tu  Koniński ego.

Za zb l i ż e n i em się N N .  Pańs twa  , prezes 
s e n a t u ,  i s ek r e t a r z  s e n a t u ,  pośpieszyli  do 
d r zwi  izby dla przyjęcia  t ychże .  U ka za ł  się 
n i e zw łoc zn i e  N.  Pan  prowadzęc  pod r ękę  do- 
s t oynę  swę  m a ł ż o n k ę ,  wraz  za N.  F a n e m  
szed ł  J.  K. M.  xiężę Karol  Fru sk i  , prowadząc  
J .  K. M.  wie lkę  x i ę ź nę  panui ęcę  Sasko Wey-  
m a r s k ę , t udz i eż  J.  K. M.  m a ł ż o n k a  k ró l e w i ­
cza P rusk i ego  Karola  , oraz JO.  x i ęźna  Ł o w i ­
c k a ,  a św ie tny  orszak d a m  dw or sk i ch  i u r zę ­
dn ik ów  dw oru  pos t ępowa ł  za n i e mi .

Skoro  N .  Pan  s t anę ł  przy t r o n i e ,  t u ­
dzież skoro N.  Pani  i dos toyne  osoby wyżey  
w s p o m n i a n e  za ję ły  mieysce  w ł a ś c i w ę ,  JW .  
m in i s t e r  spraw w e w n ę t r z n y c h  udz i e l i ł  z r o ­
z k az u  N.  Pana  głosy J W .  P rezesowi  S ena tu  , 
h r ,  o rdyna towi  Z a m o y s k i e m u ,  i J W .  M a r ­
sza łkowi  izby pose l sk i ey ,  Jozefowi  L ubo wi -  
d z k i e t n u ,  zdaj ęcym sprawę  z dz ia ł ań  obu izb 
s e y m o w y c h ,  którzy mów i l i  j ak  na s t ęp u i e :

P i e r w s z y :  
n a j j a ś n i e j s z y  k r ó l u  p a n i e  n a s z  M IŁ O Ś C IW Y

S Z A N O W N Y  S E N A C I E  !

P R Z E Ś W IE T N A  IZBO  POSELSK A  !

7,'oliźyła się godz ina ,  w kłórey Izby po- 
łpczorie sk ł ad ać  maję  u podnóżka t r on u  Wa-  
szey K ró l ew sk i e j  Mości ,  Pana naszego m i ł o ­
ś c i w e g o ,  spr awę  z swych  czynności  na ob ra ­
dach  nin i ejszego se j tnu,  do naywyższego  oce­
n i en i a  pański ego.

Wie r ny  s ena t  twojego k ró les twa  polskie­
go  Nay ja śn j eyszy  P a n i e ,  a P an i e  nasz m i ł o ­
ś c iwy ,  z n a j ź y w s z p i  pe łng  u sz anow an ia  wihSę.  
cznościp,  u j r za ł ,  źe  raczył eś  Wasza Królewska 
Mo ść  ł a sk awie  p r zyc hy l i ć  się do zanies ioney 
p r zez  n iego proźby,  i rozkaza ł eś  w n ' e śc  do 
izb p ro j ek t  w zg l ęd em  wyst awien i a  wspania-  
ł o m y ś n e m u  ust awodawcy  na sz em u ,  n i e ś m i e r ­
telne)- pamięci  zk l exmdrowi  pomn ika  narodo ­
wego,  wdzięczności  n a r o d o w e j .  S ku t ek  od­

powiedz i a ł  oc zek i wan iu ,  k i edy  w t ey  w a ż n e y  
sp r awie  tyczpcey się z t a k  bl iska h on o r u  n a ­
rodowego ,  s ena t  spdzi ł  się b y ć  t ł ó m a c z e m  u-  
c zuć  wszystk i ch  mie szkańców król es twa.  W n ie ­
siony p ro j ek t  w tey m i e r z e ,  n  e t ylko  j edno ­
m y ś ln o ś c i ą ,  lecz z nay w ię k sz em  un i e s i en i e m 
w p rawo  z a m i e n i o n y m  został .

P r zy i ę ty  proj ekt  do p rawa p rzez  i zbę  
poselskę o w łóczęgach  i ż eb ra k a ch ,  do b roczyn ­
n e  zamia ry  majęcy  na wzg lędzi e ,  p r z ywróce ­
n ia  na d rogę  mora lnośc i  ludzi  r ozpus czo nyc h  
i często do pope łn i en i a  wys tępków s k ł o n n y c h ,  
j ako  zaradzajęcy w sa m e m  źród le  tej  k lęsce 
post ępuięcego s tanu cywi l i zacyi ,  z wdz i ęczno ­
ścią p r z y j ę ty m  został  przez senat .

P ro j ek t  do p rawa  przyj ęty przez i zbę  po­
se l skę ,  w zg l ędem zmiany  a r t y k u ł u  127 p r aw a  
s e j mow ego  o h i p o t e k a c h  z r.  1818,  oruz wzg l ę ­
d e m  do- iodów legi tyrnacyj  przez ś w i a d k ó w ,  
zna czne  u lepszen ia  w sobie  m  eszczęcy,  p r z e s  
s en a t  r ów n ież  p r zy j ę ty m został .

P ro j ek t  du prawa w zg l ędem s łużebnośc i  
pas twiska i w ręb u  pr  ez poselskę izbę p rzy­
jęty,  zaradzajęcy n i edogodnościom w uż yw an i u  
t y ch  praw d o zn a w an y m ,  podobn ież p r z y j ę ty m  
został  przez senat .

P ro j ek t  do p rawa wz g l ę dem  zmiany  p r ze ­
pisów d n i eważnośc i  m a ł ż e ń s t w a ,  u snwa jucy  
ko lw je  w wy k on an iu  tej części p rawa  r.  1825 
w y n i k ł e ,  p r z y j ę ty m został  przez sena t .  W  
wn ie s i en iu  tego p rawa ,  up a t ry w a ł  w ie rny  s e ­
n a t  twój  Naj jaśnieszy  Królu , dowód t r oskl i ­
wości p a ń s k e y ,  w zap ewn ien iu  w y p e łn i e n i a  
obowiązków wy znan i a  oycorv na szych ,  wy zna ­
n ia  większey części  m ie szkańców k ró l e s twa  
po l sk i ego ,  kar t ę  kons ty tucy jny  n ie ty lko  za ­
s t r z eżo neg o ,  a le  nad to  pod s zczegóinę  opi e­
kę  zostajęcego,

Z ró w nę  wd ' ię cznośc i ę ,  j ak  i u szanowa­
n i e m  s łyszał  sena t  Nayjaśn:  Pan ie  z ap ew n i en i e  
d a n e  z us t  Królewski ch,  przy o twarc iu  obrad  
s e jm ow yc h ,  w zg l ędem wnies i en ia  prawa skar ­
bo w ego ,  k tó r e  na n i ewę tp l iw ych  zasadach o- 
piera jęc  przychody i wydatki  k r a jowe ,  r ównież  
s t am e  się każdego  mie s zka ńc a  król es twa ,  pra-  
w nę  zasłonę.

T y l ę  dowo dam i  ł askawości  i t r o sk l iwo­
ści Waszej  Królewski ej  Mości  o dobro na sze­
go k ra ju  przejęty senat ,  s zczęś l iwym sędz ić  
S i ę  b ę l z i e ,  jeżel i  w  używ an iu  udz ie lonych  m u  
obowięzków do b r oc zy n ny m  W. K. M.  P a n a  
naszego  mi ło śc iwego  z a m i a r o m ,  cięgle  i s k u ­
t eczn i e  odpowiadać  zdoła.
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n a j j a ś n i e j s z y  p a n i e  !

A R Ó L U  I  P A N IE  N ASZ M IŁ O Ś C IW Y  !

Sk ończy l i śm y  nasze  p r ace  , a owoce  i ch  
p r z yc h od z i em y  z łożyć u  s tóp t r o n u  Waszey  
Gesarsk-  oKrólewski ey  Mości .

N i e d a w n o  nad g ro be m  m o n a r ch y ,  k tó r e ­
go  Nayj a śn i eyszy  P an i e  t ak  s ł uszn ie  wspó lnym 
n as zy m  dobroczyńcy na zywasz ,  łzy nasze  z m i e ­
s za l i śmy z t u o j e m i  ; t er az  przez s ankc j ą  p r a ­
wa  k tó r e m i ś m y  p ie rwsze  u c h w a l i l i ,  wspó ln ie  
z n a m i  przeni es i esz  Kró lu  uczuci a wdz i ęczno ­
ści do późnych  p o t o m k ó w . —  W z n  esiony po­
m n i k  p r zy po m ina j ą c  cno ty  A le x an d r a ,  z achę­
cać  i ch  będzie  do poświęceni a  się dla dobra  
l u d z k i ś c i ,  dla dobra  k r a ju ,  k tó r e  on  po tężny  
d ź w i g n ą ł  p r a w i c y , i k t ó r ego  by t  pol i tyczny 
n a d a n e m  za sadn i czem p i a w e m  u s t a l i ł . —

I n n e  proj ekta  do p r a w ,  k tó r e śmy  przy­
jęl i ,  śc iągające się do zm ia n  w prawie  hypo -  
t e c z n e m ,  d o t c z ą c e  w łóczęgów i ż e b r a k ó w ,  
t udz i eż  s ł użebnośc i  pas twi ska  i wr ębu ,  p r z y ­
niosę  pożądane  w p rawo daw s tw ie  nasz m  u- 

epszeni a.
Z d a w a ł o  się i z b i e ,  iż nie  m o g ł a  p r zy j ąć  

p ro j ek tów  do p r aw  o u ż y tk ow an iu  l a s ó w ,  i 
w zg l ę d em  zmiany  przepi sów o u n i e w a ż n i e n iu  
1 roz ł ączen iu  ma łż eńs tw .  Pie rwszy  z n i ch  do ­
tyczy ł  r oz po rządzeń ,  k tó r ych  n ie  zdawa ła  się 
wymagać  dotychczasowa  po tr zeba i w ś c i s ł em  
zos t awa ł  związku  z ogó lnemi  k o de x u  p rzep i ­
sami  o uży tk o w an iu ,  k tór e  p r ze j r zen i a  i oliź- 
szego ao  kr a in  zas tosowania  po t r zeb owa ć  m o ­
g ą . —  Drugi  w ym a ga ł  rozb iorów,  k tó rych  k ró t ­
kość  czasu n ie  d o zw a l a ł a ;  nie mogąc  więc 
dos t a t eczn ie  oc e n i ć  sku t ków n o w y c h  roz po ­
r zą dz eń  w ty m  w a ż n y m  p rzedmioc i e ,  iźba po­
selska wola ła  pozostać przy do tyehez asowem 
p rawie ,  w p r zekon an i u  nad to  iż m ąd ro ść  twoja 
N.  Pa me,  u s u ną ć  potrafi  przeszkody ,  które  się 
w wy ko na n i u  jego  sp o t yka ć  da ły .  —  N a j j a ­
śniejszy Pan i e !  S ły sze l i śmy ty l -k ro t n i e  w y n u ­
r zo ne  two je  na j l epsze  chęc i  dla dobra  k r a j u  
n a s ze g o ,  u r ze t e lm łe ś  je i i c znemi  tw e m i  do-  
■Jr tdz i eys twy,  su m ie n i e  nas p r z e św iadczą ,  iż 
tn 2 s am a  c h ę ć  dobra  pub l i c znego  p rowadz i ł a  
nas  w naszyCn ob radach  i nic  do naszego szczę­
ścia n i e b r a k u j e ,  jak k iedy to Nay ja śn i eyszy  
Pa rne  uzn n j ąc ,  p r zy ch » ln e  serce i na dal  za- 
chcwaC n a m  raczysz,  g wdzięczni  Polacy ł ask  
tw o ic h  Nayjaśni eyszy P a n i e ,  gotowi  zawsze 
będą pośw ęcić  życie i ma j ą tk i  za swego k roi a ,  
pr«v»a i o j czyznę . , ,

N as t ęp n i e  J W .  M i n i s t e r  S t an u  prezydu-  
jący w radz i e  admin i s t r a c y j ney  ogłos i ł ,  san- 
k c y ą  k r ó l ew sk ą  cz te r ech p ro jektów  do p r a w  
p r zy j ę tyc h  przez i zby,  j ako  t e :  w z g l ę de m  po ­
m n i k a  wdsięczności  d la  wskrzes i cie l a  k r ó l e ­
s twa polskiego  i dawcy  k o n s t y t u c j i , A l e x an -  
dra Igo —  wz g lę d em  zm ia n y  art :  127 p r awa  
hy po t ec zn ego  z r. 1818 , t udz i eż  l eg i t ymacy i  
przez  świadków —  w zg lę d e m  s łużebności  pa­
s twi ska  i wrębu],  a na koa i e c  w zg l ęd em  włó ­
częgów tu ł aczy  i ż e b ra k ó w ;  poczem N.  P a n  
m i a ł  m o w ę  (w wczoiayszey gazecie  k r ako w-  
ski<y um ie szczon ą ) ,  a u.  n i s t er  s ek re t a r z  sta­
n u  p rzeczy t a ł  t akow ą  w j ę zy ku  polskim.

Po ukocz en i u  czytania  mo w y  N.  P a n a ,  
m i n i s t e r  spraw w e w nę t r zn yc h  o świadczył  z 
r ozkazu J.  K. M .  źe s e ym  został  r ozwiązany ,  
sk" i ’o zaś N N .  Pańs two  powróci l i  do sw ych  
pokojów , c z ł onkowie  izb t udz ież  rady s t anu ,  
uda l i  s.ę do kościoła  Me t ropo l i t a l nego  ś. J a ­
na  , gdzie  odśp i ewany  został  h y m n  Ciebie  Bo­
g n  chw nierny  na pod i ęko wa n ie  p r ze dw iec zne ­
m u  za szczęś l iwie uk oń c zo n e  p race  s e j m o w e

Dn ia  onegdayszego  p rzed rozpoczęc i em 
pos i edzenia  s eymo weg o  , depu t acye  z S e n a tu ,  
t udz i eż  izby pose l sk i e j ,  m ia ły  zaszczyt  z ł ożyć  
N .  Panu  adressy izb w ł a ś c i w y c h ,  u ło żo ne  w  
m y ś l  art .  154 s t a t u tu  o rgan i cznego  o r e p r e -  
zen tacy i  n a ro d o w e ^ .

Do  sk ł a du  t y ch  depnt acyi  na l eże l i ;  z Se­
n a t u :  JO.  x iąźę  A d a m  Czar toryski  , s ena to r  
wo jew od a ,  J W W .  s ena to rowie  kasz t e l anowie:  
F r a nc i s ze k  N a k w ą s k i ,  Ka je tan  S i e r a k o w s k i ,  
M i c h a ł  hr .  Potocki  i L e o n  D e m b ow sk i  ; a z 
izby pose l sk i e j ,  J W W .  T e o d o r  Slaski poseł  
K ie l e c k i ,  An ton i  Suchodol ski  poseł  Solecki  , 
E r n e s t  Fa l t z  depu towany  z raiasie Kal is za ,  
Jó r e f  J ab ło no ws k i  poseł  Luba r to ws k i  , I g n a ­
cy D e m b o w sk i  depu tow any  z mias t a P łocka ,  
J an  Ros tworowsk i  poseł  Czerski  , J akób  Pio­
t r owski  d epu tow any  z I I I  c y r k u ł u  mias t a  W a r ­
szawy ,  I gnacy  W ę ź j k  poseł  Ł o s i c k i , W i n c e n ­
ty  Ga wrońsk i  poseł  Kalwaryjski  , i J ó z e f  W i ­
szni ewski  deputow:  ob wodu  ka lwary j sk iego .

P rzed  za m k n i ę c i e m  s e y m u ,  dz i eń  26 b. 
m.  p r zeznaczony  był  s t osownie  do s t a t utu  o r ­
gan i cz n eg o ,  na posi edzenie  poświęcone  rozbio­
rowi  petycyi  , przez roz m a i ty ch  cz łonków i z ­
by u  laski m  r s za łkowski ey  z łożonych .  Z  
tych 98 izba poselska do podn  żka t r on u  N .  
P a n a  p o n u ś ć  dozwol i ł a .  Gd;  obrady  zos t a ­
ł y  z a m k m ę t e  , wszyscy cz ło n ko w ie  izby wy­
n u rz y l i  uczacia  s za cun ku  i p rzy j aźn i  J W . M a i -



s za lkowi  za p r zewod n icz en i e  o b ra d om ,  k tó ry  
sw o jem pos t ęp owa n ie m zyska ł  powszechny  
m i ło ś ć  i z au fan i e  9woich ko l l eguw.

N a v j a ś n :eysza Cesa rzowa i Królowa o- 
puśc i ł a  n a  d n i u  w c z o r a j s z y m  r a n o  9t ol i cę  t u -  
t e y s z ę ,  udajęc się Jo  P e t e r s b u r g a .

Teg oż  dnia o godzini e  2 'v nocy wy je ­
c h a ł  także  do Pe te r sburga  Jego Cesarzewiczo -  
wska  M o ś ć  wie lk i  x i ężę  M i ch a ł .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o n d y n  d.  18 C z e r w c u . —  T r z y  o s t a t n e  

b u l l e t y n y  o cnorob i e  J.  K. M.  b r z m ię  iak na-  
i t ępu i e :  “ Dn ia  16 b. m .  J. K. M.  p r zepędz i ł  
z n o w u  dob rze  noc  i l ekszy m a  odde ch .—  D ntt i  
17 k ró l  spa ł  d ob rze ;  oddech mn ie y  m u  do­
k uc za  —  D n ia  18 król  9pał  p rzeszł ey  nocy 
* n i e w ie lk i e m i  p r ze rw am i  d o b r z e ;  co do r e ­
sz ty w j e d n a k o w y m  znay du i e  się etanie- ,,

Od d. 10 b. m.  m a  J. K. M .  m n i e y  
uc igź l iwy oddech;  9tan jego zdrowia  polepszył  
s ię t akże  w in n y m  wzg lędz e ,  m i an ow ic i e  
z m n i ey sz y ł a  się b srdzo pu ch l i n a  w l ęd źwiach .  
R o ż n e  wieści  o s t anie  k ról a wy n i k nę ły  z m y l ­
n y c h  wyobrażeń  o cho robi e  i kons ty tucy i  m o­
na rc hy .  Dn ia  15 l eka r z  T i e r n e y  zn a y d o w a ł  
s i ę  w  L on d y n i e ,  gdy t ym cz as em  l eka rz  H a l -  
f o rd  pozost ał  przez cały dzi eń  przy k ró lu .  Z 
r a n a  z d aw a ł  się król  bydź mocnj eszy i r o z ­
m a w i a ł  wesoło z obecne .n i ,  i dziś i ad ł  wię-  
eey n i ż  po i n n e  czasy.  J.  K. M.  życzy sobie 
p r ze n i e ść  się do pa wi lon u ,  co i e d n a k , leżeli  
zdrowie  c ięgl e  polepszać  się będzi e  , p r ędzey 
na s t ęp i e  m e m o ź e  iak w dni  14 l ub  za 3 t y ­
godn i e .  Król tak  bardzo m i a ł  s ię dob rze,  iż 
pod łu g  daw ne go  zwycza ju  kaza ł  sobie r a c h u n -  
k .  r z e mie śn ików podać  do p r z e j r z e n i a .  Gdy 
post r zegł ,  że  stary sz l achcic  n ieda l eko  od Win -  
soro mie szka i ęcy ,  zaprze s ta ł  z w y c z a j n y c h  swo­
i ch  od w iedz in  z a m k u ,  i na z a p y t a n i e ,  odpo ­
wiedz i ano  mu , i ż  za s ł abł ,  roz kazał  pr zez u m y ś l ­
nego  po s ł ań ca ' d o wi e dz i e ć  s i ę  o iego zdrowie.  
D n i a  16 da ł  kró l  po s łuch an i e  Xc iu  W e l l i n g ­
ton .  Dn ia  17 przy ię ł  odwiedzen i e  od siÓ9tr 
s w o ic h ,  X ięźny  G lo uc es t r u  i Xi ęźni czk i  A u ­
gus ty,  k tó r e  o godzini e 1 z p o łu dn i a  do W i n d ­
sor  p rzyby ły  i d w e  godz iny w z a m k u  zaba­
wi ły .  C h i r u r g  Brod i e  opuśc i ł  z amek  d, 17 z

r a n a ,  a le  w w ieczór  powróc i ł .  Pe r i r ę d z y  c« 
s o b i m i ,  k tó r e  d.  16 do wiadywa ły  się w pa­
ł a cu  St.  Jnme9 o zdrowie  k r ó l a ,  zn a y d o w a ł  
się także  obecny t u  Xźę  F r y d i r y k  P rusk i .

D n ia  13 naradzal i  s>ę Mi n i s t r ow ie  pół* 
t rzeciey  g od zm y .  T eg oż  dn ia  p r zby ł  do ad -  
mi r a l i cy i  pos ł an i ec  z p i s m em  od a d m i ra ł a  
M a l c o lm  i p rzywióz ł  t akże  p sm o  od j e ne r a ­
ł a  Ponsoby z Ma l ty .

Spodz i ewany  tu  jest  n a d z w y c z a jn y  j i ł -  
seł  cesarza D o n  PedTo , to jes t  m a r g r .  de  A -  
mar o .

—  D n ia  19.— Don ie s i en i a  wczo ra j s z eg o  r a n a  
z W in ds o ru  n ie  sę tak p om y ś ln e  iak onegday -  
9ze i wc zo ra j s ze .  J .  K. M.  cierpi  c i ę ź k> ba r­
dzo kaszel  z n a c z n e m  od p l u w a n ie m .  D z i s i e j ­
szego zaś r ana  wyszła  gazet a Ti mes m a ł o  
czyni  nadz ie i  wyzd rowien i a  dos to jn eg o  cho ­
r eg o ;  i z po wodu  t y ch  doni e s ień  spad ły  pa­
piery rzędowe.

T u r c y a  d. 5 Czerwca.—  T a k  m a ł o  zna-  
częce w poczę tkach  po ruszeni a  w Albani i ,  p r zy-  
b ieraję  od k i l k u  tygodni  n a d e r  zagraźajęcę po ­
s t ać  . l ę k ać  się kazę ,  aby w en ropeyski ey  T u r ­
c j i  n i e zak ończy ły  się p o d o b n i e ,  jak powst a­
n ę  g reck i e .  N i e  po jedyncze  mieysca  odma* 
wiaję Po rc i e  posłuszeńs twa  , ale cala A lban i a ,  
od j ed neg o  do drug i ego  końca,  jest  w po ru ­
s z e n i u ,  i d u c h  w o ln o śc i ,  zbl iźajęcy się do f a ­
n a t y z m u ,  o g a r nę ł  wszys tkie  u m y s ły  Pows t a ­
n ia  9(i wpra wdz i e  częs te  w T a r c z e c h  i n i e m i  1 
zawsze  kończę  się na uc ięc iu  k i l k u  se* g łów ,  
pon i eważ  p r aw ie  zawsze  pochodzę  z osobiste­
go i n t er essu  , k tóry n ie  obchodzi  c ał e)  l u d n o ­
ś c i ; a le  dzisieys7.e powst an i e  w Albani i  w zbu ­
dza n a r odo w e  uz ucie  i du ch  n i epo d l e g ło ś c i ,  
r óżni ęce  się od z w y c z a j n y c h  p r zy wł a s zcz eń  
k i l k u  d r ap i eż nyc h  dowódców.  P i erwsze  po­
w s t a n i e  z r zędzi e  miel i  powracajęcy  z w oyny  
A lbań czy kow ie ,  którzy o d m ó w i ł 1 Porcie  wszel-  
go u s z a n o w a n i a , a baszy pos łuszeństwa .  Szczę ­
ś l iwe  u ko ńc zen i e  powstani a greck i ego poda­
w an e  jes) za p r zyk ł ad  do n*ś l adowania .  Mciłu 
l iczba t u r eck i ego  wo ' : ; ka  i w y cz e r p an e  kassy 
dowodców t u r e c k i c h  w Aloani i  , m a ł o  podaję  
sposobów do posk romieni a  b u n to w n i kó w ,  k tó­
rzy stali  się przez to śm ie l s z emi  , źe  i.derzsr- 
li i opanowa l i  J ak ov o ,  ktOra twierdza  dla b l i ­
skości Bośni i  i Mac edo n i i  sta ła  się do dalszy ch  
i ch dz i a ł ań  n ade r  wsźnę.

D O N I E S I E N I E .
P r a w n i e  za ję te  r u c h o m o ś c i ,  j ako  t o :  k a n ap a ,  k r z e se łk a ,  s t o l i k i ,  ob r az k i ,  i zw ie r c i ad ło  

Ś c i e nne ,  będę  w dn iu  6 t y m  L ipca  r .  b.  o godzini e lOtey z  r a n a ,  przy Krakowie na P ia sku  w do­
mu d N r e m  123  za go towe  p i en i ędze  p r ze z  pu b l i c znę  l i c y t a c j ę  sp r zedane ;  o c z em  ch ęć  ko­
pna naa jęcych  podpi sauy k o m o r n ik  zawiadomia .
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